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~alo - Kobyle ·Gródek.! 

ma„- ciała-~ i ·. dll,: ducha 
(lnf, . ."„wł.>~ ~p9goda znów u.-

1wiodła · h adJ!eje amatorów 
kąpieli, p1a it!Jwania i sportów 
:wodnych. Zamiast nad jezio­

em uczestnicy obozu dla ma­
jturzystów spędzili przedpołu­
dnie na grze w szachy, pin 
[pong i pmłobifycli"'r'OZFYwka'Ch. 
In-iprezą uwzględniającą po­
trzeby ciała była także wy­
prawa do lasu, połączona . ze 
zbieraniem jeżyn i innych o­
woców leśnych. W .godzinach 
przedpołudniowych ucz~st­
nicy pożegnali serd.ecznie 'ba­
wiącego -w obozie od niedzieli 
pisarza - Jana Kurciaba 1 
jego małżonkę. Tu warto 
wspomnieć, iż autor · „Siedmlll 
zielonych · zeszytów" wywiózł 
z Kobyle Gródka jak najlep­
sze wrażenia i z uznaniem 
wypowiadał się o młodzieży, 
z którą się tutaj zetkn~ł. 
Pozostała część dnia upłynęła 

pod znakiem spraw ducha, 3ak 
zwykło się mówić. Kraków przy­
szłości, Kraków najblitsze10 pię­
ciolecia, perspektywy dalszego 
rozwoju naszego miasta J:e 1zcz1t­
gólnym uwzglE:dnieniem proble­
mów dalszej rozbudoW}'. komu­
nikacji, zaopatrzerµ·~ . 1praw 

kultury l ośWiaty i in. . ukazał _ 
mło_dym uczes.tnikom obozu . i;e· j 
kretarz Prezydium Rady Narodo-

1
• 

wej m. Krakowa tow." Lepi.ar- , 
czyk. 1'a niejako wyprawa w nie- 'I 

daleką · przyszłość z pewnością - o­
ka:te •itł po_tyteczna dla dziew­
e_ąt . l -" ~h!o~ów, „ ktbi-ey J'F2e~ 
kilka lat b(dą mieszkańcami Kra­
kowa J: racji kontynuowania stu-
diów. · 

Natomiast' wieczorny · spektakl 
„Pieśni oskar~onej" z udziałem 
Lidli Zamkow, Leszka Herdegena 
1 Wojciecha Ziętarskiego to oka­
zja do poznania popularnych ak­
torów krakowskicl1. 

O przebiegu wczorajszego ~nla 
w obozie informował zastępca 

komendanta Andrzej Zemanek. 
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